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We Lwowb; m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 ta lerzy .
i  przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięca. 2 K, 50  h. ł s 2-krot. ® ^
Irwart. 7 K. 5 0  h. j wysyłką 9  K. — M. 
rooznie 3 0  K. — Ł ( póosto'* 3 6  K. — Ł
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
"W innych państw ach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron-
Zm i-na adresu pocztowego 40 hal*
Seuttkcya, AdmiijLidtra<jya,DrakaM ia 
Lwów, ulica Cnorążczyzuy 17 —19.

w y c h o d z i  S  r a z y  d z i e l n i e

C e n y  c g ło s z e ń
Ogłoszenka (inseraty) za 1 - iersz pe­
tit m y  lub jego miejsce 20 hak 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekro.oęia za wiersz petit- 60 ha_ 
Doniesieniu o ślubach, zaręczynach 
iw p. wiadomości po 1 kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
azem pismem Siczą się psKiwójme.

Ceny oiidzielnycii numr. iw
Nr. popołndr, 6 h. z przesz iką id h. 
Kr. poranny 4h . z przesyłką S h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopis”  i lis ty  w  oprawach -edakcyjnych należy adresować do: RedakC] Słowa Polskiego we Lwowie. — L isty  w  sprawach prenumeraty 
aprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowu Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegram ów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu

i odbioru pisma, ogłoszenia rekl-macy® 
rtedakcyi o4i, Administracyi 740.

W y d a w c a :  m y o i e r  V rA C ł i A W  W O Ł S i jL l .
escim.- az; useaat -ągaa.

F  .  i k t o r  n a c z e i u y :  Z T G M F K T  W A ^ " J ' . V S k . .
SJ.Wiań'mk»krk..VV-. a-ymaj... ajav.ur.T,.

Kalendarz lwowski.
Środa: 3  lutego.

I m i o n a .  R z. - ka t. Dzi ś  Błażeja B. — J u t r o :  W e­
roniki Panny. — G r.-ka t. D z i ś :  Maksyma Jep — J u t r o :  
Tymofteja Ap — Sźow . D z i ś  Błażeja. — J u t r o :  Wito- 
sława

Wschód słońca 7-32, zachód 4-57.
M n z c a  t  b ib l io ic K i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 

powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 —1, nadto we wtor. i piąt. 
3—5 . — Muzeum D z i e d u s z y  c k i c h ,  (Teatralna 18) w niedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgtosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz ponieś z. ) 9—2, 
w święta 10—1; bibl. 9—1 i 5—8. — BiBl. u n i w e r s y t e ­
cka.  w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
g o ( Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dia prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sili. i niedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c n n i k i  w święta, 
nieaz. i poniedz. 11—1, w inne uni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
I  ow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3 -6.

W j s t a w y  s t a l e .  Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
!>a.on m i k  p ię k n y c h  p. I iS io n r a  (Trzeciego Maja 
11) otwarty cd 10—7. W stęp 40 h., w niedzielę i święta 
30 h. miedz, szkol. 20 h Obecnie przeszło 70 prac art. mai. 
E. KazimiroTiskmgo. Okazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  
(pL Halicki, aom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o to - P la S ‘ iU o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 31 stycznia do 6 lutego do w idzenia: Pełne zgro­
zy sceny z krwawych bitw pod Sedauem, Saarbrucken, 
A órth, Siiicheen Gravclotte, Yhndome etc., zamek Yersail- 

les, miejsce zawarcia pokoju 26 lutego 1871 r. W stęp 
20 h&i

P o s f  j d z e n l n  I z g r o m a d z e n ia .  Dziś: Tygodniowe 
posisdzem e Tow. politechn. o 7 wiecz

W i e c z o r k i  i  z a b a w y -  Ozis: Bal akademicki 
W .Filharmonii o 9 wiecz.

Wieczór muzyczny w „Z,wi;izjs.a" aiiaJtin . Jagielle 2 < 
ska 3 o Dół do ósmej wiecz.

O dczy  ty  i  c y t  l a d : . D ziś : W kółku inżynierów
fTow. br pom. techników, odczyt p. Berggriina id io ta  
'filan przoHunięć“ o 5 pop. w X  sali politechniki.

f Listy z Berlina.
Berlin, 31 stycznia 1904.

Z pola walki z duchownymi germ anisa- 
torarai

W niedzielę ostatnią odbył się w Berłiuie 
wiec polsko-katolicki celem omówienia stosunku pa­
rafian Polaków do władzy duchownej. Innemi słowy, 
choaziło o sprawozdanie z poła walki — walki na­
der gcrąrej a ciężkiej, bo prowadzonej przez naj- 
wpływowszych germanizatorów. Im bardziej powię 
uszu się liczba Polaków, me ulegających już niem­
czącemu wpływowi księży, tem usilniej s tarają SLę 
duchowni szermierze nicmazyzny przedstawiać kato-

31)
L u d w i k  T r ą c y

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ-

Nazajutrz przy śniadaniu Brett spotkał znowu 
Mensmora. Biedny enłopie" najwidoczniej nie zmru­
żył oczu przez całą noc. Rysy twarzy miał zmięte, 
cerę żółtą; przykro było na niego patrzeć. I  Brett 
nie mógł się obronić przypuszczeniu, że (/prócz przy­
krości z powodu s t ra t  dnia poprzedniego musiało 
opanować umysł pana Mensmore jakieś niewzruszone 
postanowienie, które, o ile się nie zapobiegnie jego 
wykonaniu, wywołać musi katastrofę.

Adwokat od pierwszej chwili uczuł nieprze­
zwyciężoną sympatyę do tego nieznanego współziomka. 
Z każdą chwilą podobał mu się więcej, wzruszał się 
jego losem i postanowił nawet, przy zdarzonej spo­
sobności przyjść mu z jakąkolwiek pomocą.

•   ,

Sposobność ta  nie dawała długo na siebie czekać.
Przez cały czas obiadu Meusmure był najwido­

czniej w stanie szalonej rozpaczy. Już  to zapomiuał 
nabierać potraw, które miał przed soną. juz też za­
czynał jeść żarłocznie i bez wyboru oraz wypijać 
jedną szklankę wina za drugą. Serwetę kładł ruz na 
stole, to znowu rozkładał ją  na kolanach, zabierał się 
do wstania, to znowu machinalnie siadał na miejscu.

Z uderzeniem godziny ósme] podniósł się wre­
s z c i e  z determinaoyą, wyszedł nie czekając na deser, 

w przedsionku włożył z górą zkowym pośpiechem 
paito i kapelusz i opuścił łiotel krokiem niezmiernie 
przyśpieszonym. B‘ctt postanowił pójść za nim.

Momm< re udał sic na dworzec, stamtąd poie-

lików, czujących po polsku, w kołach uległych im do­
tąd poiskidi parafian jako ludzi sprzeniewierzają­
cych się obowiązkom katolika... w Berlinie! Obo­
wiązkiem katolika w Berlinie jes t  ich zdaniem mo­
dlić się, czuć i myśleć po niemiecku. Od lat kilku, 
gdy hasła bojowe, głoszone przez skrajniejsze ży­
wioły osady naszej, podjąć musieli i najmniarko- 
wańsi, znużeni wyczekiwaniem na łaski i ziszczenie 
obiecanek, gdy cała osada jednomyślnie wypowie­
działa potrzebę walki i zapowiedziała jej prowadze­
nie wspólnemi siłami na każdym punkcie, wpływom 
księży-germanizatorów nie ulegają już przynajmniej 
świeżo pizybywająey z kraju rodacy, pragnący ze­
tknięcia ze swymi. Gdziekolwiek zajdą do towa­
rzystwa polsko-katolicluego, wszędzie znajdują or- 
ganizacyę watki o równoupiawnienie języka naszego 
w kościele.

W każdej parafii Berlina i okolicy (wyjąwszy 
Charlottenburg, gdzm ogólny komitet towarzystwa 
kieruje i sprawami kosi ielnemi), istnieją od nieda­
wna osobne wydziały dla spraw kościelnych, połą­
czone w jeden ogólny komitet. Z łona tego wła­
śnie komitetu udawała się w r. z. wspomniana 
przezemnie już dawniej depuiacya do delegata bi­
skupiego.

Na wiecu zdawano sprawę z przyjęcia, które 
było w zasadzie źyczuwe, a w praktyce miało 
ten skutek, że i w tych parafiach, gdzie dotąd nie 
było księdza, władającego językiem polskim, posta­
rała się władza duchowna o ustanowienie takiego 
duszpasterza.

Wszędzie więc mogą już polscy parafianie otrzy­
mywać posługi duchowne w języku ojczystym, sko­
re... dość cncrgi-znia ł&gł* fż a d a ja !

Nieraz biednemu robotnikowi potrzeba staczać 
kilkugodzinne utarczki z proboszczami o chrzest 
dziecka po polsku, o ślub polski i t. d. Usiłowania 
odwodzenia robotników od żądania posługi kościel­
nej po polsku, zastraszenia ich itp. nie ustaną... 
każdy rzemieślnik mniejszy i każdy robotnik Polak 
przygotowany być winien do w a 1 k i o każdą po­
szczególną posługę polską! Wiece, jak ostatni i 
praca po towarzystwach mają właśnie tę gotowość 
utwierdzać i wzmacniać.

Szczególnie zwracano na wiecu uwagę na co, 
iz.by rodzice nie pozwalali dzieci swych przygotowy­
wać do pierwszej spowiedzi i komunii po niemiecku, 
iżby się opierali stanowczo. Słusznie przytem tak 
główny referent, p. Berkan, jak i różni mówcy wie­
cowi kładli nacisk na to, iż dzieci, dla których żąda 
się nauki polskiej przygotowawczej, powinny umieć 
płynnie już czytać i pisać po polsku. Nauczyć ich 

* tego obowiązkiem rodziców.
■ iigiririMM»3CTJ»4.m(r-,arTgacMimmi i ii
cłu! do Nicei. B re t t  nie opusz-zoł go. Stracił go 
z oczu dopiero w chwili, gdy Mensmore zniknął za 
drzwiami klubu, uczęszczanego przez Anglików' 
i Rosyan.

Brett niegdyś za poprzedniego pobytu w tych 
stronach, spędził w' tym klubie kilka wieczorów 
z przyjaciółmi, którzy go tam wprowadzili. Myślał 
' teraz o >vj szukaniu jakiegokolwiek pretekstu, aby 
się tam teraz dos tać ; ale prawdopodobieństwo od­
prawy, jak też i wrodzony brak upodobania w za­
kładach tego rodzaju, skłoniły go do zaniechania 
próby. Wolał usiąść na otwartem powietrzu, na ta ra ­
sie kawiarni, prawie vis a-vis wejścia do klubu, zde­
cydowany zres.Ją najspokojniej powrócić najbliższym 
pociągiem do Cannes, gdyby młody Mensmore zasie­
dział się zbyt długo przy swoim bakaraeie.

Ale bakarat najwidoczniej nie lepiej posłużył 
młodzieńcowi, niż strzelanie do gołębi. W niecałe 
pół godziny po zajęciu miejsca przy tarasie kawiarni 
Bratt  zobn ,ył Mensmora, jak  wychodzi, z klubu, 
poszedł parę kroków w ulicę i zatrzymał się przez 
chwilę, apy zapalić papierosa.

Był jeszcze bardziej blady niż przy obiedzie; 
w tej bladości był<> naw'et coś przerażającego. Brett 
zauważył że jego ręce juz me drżał] i że wzrusze­
nie goa/.in poprzednich ustąpiło dziwnemu spokojowi, 
mającemu w sonie martwotę i rezyguacyę.

Były to złe oznaki. Że Mensmore był zrujno­
wany, że był rozpaczliwie zakochany w dziewczynie, 
z którą nie mógł się ożenić, i że teraz ostatecznie 
postanowił odebrać sobie życie, spróbcwawszy bez 
powodzenia po raz ostatni szczęścia w gi^ę ; wszyst­
ko to wydawało się Brettowi tak  niewątpliwem, jak  
gdyby znał najdokładniej cafe tajemnice życia nie­
szczęśliwego młodzieńca.

Oprócz zapasów o posługi polskie, w każdym 
niemal poszczególnym wypadku czeka nas w przy­
szłości coraz uciążliwsza walka o kazania polskie, 
jako tez śpiew polski w kościele. I  tak, gdzie są 
już obecnie księża Polacy, lub mówiący dość dobrze 
po polsku Niemcy, opierają się proboszczowie zapro­
wadzeniu polskich nauk. Zwykle ostatnim ich argu­
mentem jest potrzeba względów' na... rząd!

Tak jest n. p. w parafii wilnersdorfskiej. Ksiądz 
Polak jest, ale kazań polskich nie ma! I nie wolno 
też księdzu chodzić do towarzystwa polskiego. Ba ! 
ksiądz proboszcz M.lz nawet oświadczył wysłannikom 
Towarzystwa, że nie będzie go mógł uważać za 
szczerze katolickie, skoro nie złączy się z niemij c - 
kim Arbeitervereinon!...

Ustęp z dawniejszego listu, w którym oświe­
tliłem dziwne żądanie księdza Milza, iżby polskie 
Tow. siało się „wydziałem" niemioci iego, przedru­
kowany przez „Górnoślązaka", d js ta ł  się do wiado­
mości szerszych kół polskich w Berlinie, a także do 
wiadomości proboszcza. Czytał go podobno ks. pro­
boszcz w oryginale polskim. I  wyraził oburzenie na 
korespondenta, czy żal 1 (Ale faktom przezemnie po­
danym nie zdołał zaprzeczyć!

Tym razem podaję... dyskretnie tylko jeden 
fakt! Wystarczy. I  < ieszyć się będę, jeśli zdołamy 
baz dalszej walki nakłonić ks. M. do zaprzestania 
dziwnej, dziwacznej wprost kampanii przeciw polsko- 
katolickiemu towarzystwu i do porzucenia wstiętu 
przeciw polskim kazaniom, ze względu na... rząd!

Na zakończenie wesoły obrazek z tego pola 
walki, równie znamienny, jak i najboleśniejszy! Oto 
pewien krawiec, owdowiały, stara się o Polkę z Księ­
stw a.-"Rod alce jej prosili swego., duszpasterza^ ażeby 
wywiedział się o charakterze i lełigijności Berliń- 
czyka. Ksiądz pisze do proboszcza tutejszej parafii. 
Otrzymuje odpowiedź, że niby... zarzucić nic owemu 
panu jako katolikowi pod względem moralnym itd. 
nie możnaby, ale... to r a d y k a ł  Polak, to człowiek, 
który w czasie wyborów kościelnych nie wahał się 
agitować za kandydatami niemiłymi księdzu pro­
boszczowi!

Świadectwo, jak widzimy, dla naszego rodaka 
bardzo pochlebne! Skarga niemieckiego proboszcza 
na patryoiyzm polski swego parafianina byłaby zro­
zumiałą, gdyby odpisywał konfratrowi Niemcowi. 
Ale — i w tem właśnie klasyczny komizm — skar­
gi swe wystosował ów pat.ryota Niemiec do ducho­
wnego Polaka i to do znanego jako działacz polity­
czny p o s ł a  parlamentu! Czyżby sądził istotnie, że 
poseł ów, ponieważ nie należy do „radykałów", lecz 
do konserwatystów, za złe weźmie rodakowi w Ber-

Tragiczny epilog miał się rozegrać lada chwi­
la, chyba że uda się Brettowi w jakikolwiek sposób 
zapobiedz nieszczęściu.

Na skwerze Masseny orkiestra grała właśuie 
fantazyę na tle „Arlezyanki". Mensmore słuchał przez 
kilka chwil podniecających melodyj, potem ciągle 
śledzony pizez Bretta, opuścił sliwer i wszedł w je 
duą z prostych uliczek starego miasta.

IX .
Albert Mensmore.

Je s t  w Nicei pomiędzy bulwarem południowym 
a portem, pod skalą, ua której niegdyś wznosił się 
zamek, okolica dość dzika, tworząca jakby strefę 
opuszczoną, oddzielającą miasto cudzoziemców od 
miasta Nicejczyków. W tamtą stronę skierował się 
Mensmore, tam także postępował za nim B.ett. I  do­
prawdy okolica dobrze była wybrana ua ostatnią 
przechadzlę zrozpaczonego. O tej godzinie tylko 
kilka par zakochanych bUdziło tu, uciekając przed 
tłumem, albo czasem pijany marynarz kieiował się 
zwolna ku oberży.

Przyszedłszy na brzeg morza, Mensmore za­
trzymał się. Przed nim me było nikogo. Odwrócił s,ę 
i dostrzegł Bretta, którego nie poznał Uuał \\ię<, 
że obserwuje morze, czekając, aż zostanie sam. Ale 
Brett podszedł kn niemu i wesoło zawołał:

— Czy to pan, pan;e Mensmore? Prawda, co 
za prześliczna nocl

Zdumiony, że słyszy w tem miejscu swoje na­
zwisko, Mensmore odwrócił się znowu, spojrzał na 
natrętnego przybysza i rzekł bardzo sucho :

— Noc jes t  w istocie ładna, ale widok ludzi 
w mieście drażnił mie, przyszedłem więc tn, aby być 
sa,m. C. d.~ n.
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linie pracę na niwie narodowej, udział w walca
0 równouprawnienie naszego języka w kościele?!

Nie beznadziejną walka, skoro nam Pan Bóg 
dał tak  naiwnych przeciwników!

JANKO.

"W  S u ez ie .
(Km espondencya własna „Słowa Polskiego“).

Kanał a u e z k i ,  26 stycznia.
Gorączkowe przygotowania do orężnego starcia 

między Rosyą a Japonią, zawładnięcie nietylko Koreą
1 Maudżuryą lecz zarazem przewodnictwo polityczne 
i kulturalne oraz zmonopolizowanie dla siebie handlu 
i przemysłu na ogromnych obszarach azyatyekich: 
wywołały w styczniu bież. roku niebywały tu ruch 
okrętów.

Przez kilka ani z rzędu przepływało tędy mnó­
stwo rozmaitych okrętów wojennych pod Hagami ja- 
pońskiemi, angielskiemi i rosyiskic-mi.

W stosunkach normalnych, w dniach przymu­
sowego postoju okrętów w kanale suezkim, a to w Su­
ezie, w Port Saidzie i w Izmailii, wylądowuje zało­
ga tychże i kilkudniowy czas wolny od wszelkiej 
służby spędza na lądzie na oględzinach miejscowości, 
na zukupnach a przeważnie na zabawie i pijatyce, 
która często jes t  burdą i bójką pomiędzy majtkami 
i żołnierzami narodów nie sympatyzujących ze sobą.

Tym razem, dowódcy wszystkich statków, w tra- 
fnem przewidywaniu niebezpieczeństwa, grożącego 
z zetknięcia się załóg japońskich i angielskich z ro- 
syjskierni zabronili im, nie wyjmując oficerów, wy­
siadania na ląd. O trafność wydania tego zakazu 
mieliśmy tu sposobność przekonać się z postawy 
załóg różnych okrętów. Wojska te bowiem mimo 
skiętiowania swobody ruchu i czynu dawały wyraz 
nieprzyjaznemu względem siebie usposobieniu przez 
nawoływania i groźby mimiczne, wygrażając sobie 
wzajemnie zaciśnięlemi pięściami. To, cośmy tu wi­
dzieli, wywoływało bardzo uzasadnione przypuszcze­
nie, iż zebrane tu flotyle, przebywszy kanał, na peł- 
nem morzu Ozerwonem zetkną się ze sobą choćby 
pod pozorem przypadku. Obeszło się jednak bez 
wszelkiej przygody. Twierdzą, że dzięki wieikiej 
chyżości okrętów japońskich, prawdopodobniej jednak 
wskutek ogromnej odpowieaziainości, jaką dowódcy 
za wszelki „przypadek1* byli obarczeni.

Przez kanał suezki pierwszy przepłynął 9 sty­
cznia austro-węgierski krążowiec wojenny :

„Kaiserin Elisabeth" o pojemności 3175 ton.
12 stycznia zjawił się angielski krążowiec wo­

jenny: ,,King Alfred11 8206 ton.
13 stycznia rosyjski pancernik wojenny: „Dy- 

mitrij Donskoi“ 3460 ton i 500 żołnierzy.
Następnie przybyły 14 stycznia dwa japońskie 

krążowce wojenne: „Nisshin* i „Kassuga*1, oba równo 
po 4770 ton.

16 stycznia wpłynął rosyjski krążowiec wojen­
ny, kolos o pojemności lO.OOU ton i 990 żołnierzy, 
nazwiskiem „Osiaoija".

Potem 19 i 20 stycznia parowce rosyjskiej „F lo­
ty Ochotniczej" „Oreł“ i „Saratów11. Pierwszy 4995 
ton i 1222 żołnierza oraz 1500 ton bagażu. Dragi
0 sile 5454 ton i 3500 ton „oleju" (zapewne białe­
go, bezdymnego do karmienia armat).

Dalej stawiły się 20 stycznia : rosyjski krążo­
wiec „Aurora11 o sile 5035 ton z załogą 540 żołnie­
rzy i wielkim zapasem inateryahi wojennego.

W końcu rosyjskie torpedowce: „Brawyj Błe- 
stiaszczyj“ , „Blustitiel“, Bieżuprecznyj11’, „ Budry j“, 
„Bystryj*1, „Pieredonyj", każdy po 340 ton i 60 do 
70 żołnierzy z uzbrojeniem statków. Torpedowce zaś 
oznaczone numerami 212 i 213 po 198 ton i po 36 
żołnieizy każdy, z ładunkiem materyałów wybucho­
wych.

Torpedowiec „Bieżuprecznyj11 zawiódł w hanie­
bny sposób oczekiwania, do jakich swern szumnem 
mianem upoważniał („Bieżuprecznyj" znaczy — bez 
zarzutu). Po odbiciu bowiem od brzegu i przebyciu 
28 kilometrów drugi w kanale, utknął z tej prostej 
przyczyny, że w kotłach- zabrakło mu wody. \ a  za­
opatrzenie kotłów w wodę t. zw. „alimeniucj ę “ s tra­
wił tu następnie 5 godzin czasu. J e s t  to zaniedbanie 
u floty, jedno z najcięższych, w czasie bowiem wo­
jennym mogłoby wywołać bardzo ciężkie następstwa, 
me mówiąc już o możności pojmania samego unieru­
chomionego statku. Kzuca to dziwne światło na załogę 
moskiewskiego torpedowca.

Dnia 25 stycznia do wieczora stoją jeszcze 
w kanale rosyjski pancernik „Dynntrij Dońskoj“
1 krążowiec „Osłabija." w otoczeniu pięciu torpedow­
ców pod dowództwem admirała Verenins’a i wycze­
kują rozkazów — podczas g'dv rosyiskie parowce 
„ochotnicze" „Cheł" i „Saratów1* w H z ze czterema 
torpedowcami już dnia 23 stycznia Suez opuściły, 
wioząc aa przypuszczalne teren walki 1509 żołnie­
rzy, 1500 too bagażu, no i oprócz materyałów wy-

.buchowyeh, jeszcze 3500 ton „oleju**, zapewne nie 
•z owej biblijnej różdżki oliwnej dobytego...

J  L.

S T a  m a r g i n e s i e .

..Nie świecimo!“
— Jakże  się m acie?..  Czasu dużo, czytujecie 

wieczorami ?
Zrobił ręką ruch przeczący, przysunął szklankę 

j^z herba tą  i milczy.

— Dostaiecie książki z czytelni, p raw da? .. .
—  Na strapienie ino, na strapienie...
—  Dlaczego ?
— Bo i żałość gorsza, że książki som, a  n iema 

czytania. Dońskich roków, bywało, jak  Jan tek  był 
w doma, czytywał tam przez końca, niby i o K m i­
cicu całą książkę odczytał, aż nam się on po nocach 
ptzewidował, a moja nawet eosik ze dwa razy uźrala 
go na garbku, niby jak  ta figura s ta rodaw na stoi.

Napił się herbaty...  kilka razy zrobił ruch ręką, 
jakby  co odpędzał, a uie mówi nic.

—  Więc jak Autka niema, uie czy tacie?
—  Czytała by Marysia, oo ciekawa do tego 

i książki przynosi, ale kiedy nie świecimo.
— Jukto? .. .
—  A tak  bez caluśką zimę, od syćkieh Świę­

tych tośmy tylko pięć razy świecili. Nafta droga, nie 
ma skąd pieniędzy na nią.

— Ależ wieczory długie, przecież szkoda tyle 
czasu na zmarnowanie.

— Dziecka się proszą, aż płaczą, aby świecić, 
Marynia powiada, że szycie by wziena, ta młodsza 
prosi się, że do szkoły uczyć się jej trzeba...  czy ta­
łoby się i książki, bo nawet kum Jędrzej od zięcia 
swego z m iasta  przywieźli, ale nie ma rady...

—  Cóż robicie bez światła w długie wieczory ?
—  Trochę tam szczypeczkami moja przy piecu 

pali z wieczora, to dzieci groch łuskają , a j a  na ż a r ­
nach zmelę tyle, aby na placek kobieta miała rano... 
Potem legumo i tak  do rana.

—  Przecież parę centów na naftę .. zaczynam 
trochę z wymówką, ale on blady, z zapadłemi w głąb 
oczyma przeryw a jakby szeptem :

—  Wiecie panoczku? My tego roku nie sprze­
dali ani za koronę cośmy z pola zebrali...  mc uie było. 
Ja n te k  do O strawy pojechał, wspomożenia nie przyszłe, 
nam naw et na sól ciężko znaleźć krajcara, a nafta  
droga, tak  uie czytamy nic i uie świecimo...

I znowu echem ciągle się powtarzającem dzwoni 
mi pamięć przez dni kilka z rzędu...

—  „Nie św iecim o!" „nie św iec im o!“ A rozwa­
ga nachylając się nadem ną pow iada :

—  Gdybyście wy więcej oświaty rzucali —  św ie­
ciliby i oni po chatach...

Niestety! „Nie św iec im oi“
JAN ŚWIERK

Wiadomości bieżące.
—  Osobiste. P. Miclmł Konopiński, redaktor  „No­

wej Reformy", po purudniowym pobycie we Lwowie 
wyjechał wczoraj do Krakowa.

—  W ykłady dra J&alickiega -w „„Szkoło  
nauk politycznych w poniedziałek i wczoraj zgrom a­
dziły wielu słuchaczy. Niewątpliwie świetny ten cykl 
odczytów o „Genezie stronnictw i kierunków w zabo­
rze rosyjskim po r. 1863" ogłoszony będzie przez 
autora w osobnej książce. Ostatni w ykład d ra  B a­
lickiego odbędzie się dzisiaj o godzinie 7 (ul. T ea tra l­
na 23, II p.)

—  Z kolei państwowej. Z dniem 1 stycznia 
1904 otwarto na bubowińskiej kolei lokalnej Karnpcziu 
n. S .— Czudyu pomiędzy stacyami Petroutz n. S. i Czu. 
dyn przystanek „Idzestie" dla ruchu osobowego i pu- 
kuukowego. Elcspedycya osób odbywa się w wymie­
nionym przystanku za opłatą należy tości w pociągu, 
zaś pakunków w stac.yi oadawezej.

— Najbliższy wieczór czw artkow y w Związ­
ku naukowo-literaekim zapowiada się bardzo ponętnie. 
Mówić będzie profesor dr. J a n  Gwalbert Pawlikowski 
na jeden  z tematów, które mu nastręczyły jego 
badania  nad .Królem Duchem" Słowackiego, miano­
wicie o Popielu.

— Nowy lokal Związku naukowo-literac-
kiego w gmachu Skarbkowskitn przedstaw ia się 
w porównaniu z poprzedmemi lokalami tej iustytucyi 
imponująco. Sala wykładowa pomieścić może swobo­
dnie około 150 osób. Oświetlenie elektryczne podnosi 
wartość tego obszernego i pięknie urządzonego przy­
bytku nauki i literatury. Zapisy nowych członków na­
pływają do Związku coraz liczniej, je s t  więc wszelka 
nadzieja, że pożyteczna ta insty tucya ustali swój byt 
i rozwiuie się należycie. Tego je j na nowym lokalu 
życzymy.

— W  Salonie sztuk pięknych p. Latoura
przy fili Trzeciego .Maja 1.11 zapowiedziana zbiorowa 
w ystaw a dzieł sztuki arf. malarza , Eug. Kuzimirow- 
skiego, ujrzała już światło dzienue (i elektryczne). 
Składa się na ten pierwszy obszerny występ młodego 
artysty  przeszłe 70 prac malowniczo rozmieszczonych, 
w pierwszej dużej,  znakomicie oświetlonej sali, po­
cząwszy od skromnych pejzażowych szkiców, a skoń ­
czywszy na znakomitych portretach. Z prac tych, —  
szczególnie „Rusałki**, „Oczekiwanie s ty p y 11, „Po za­
chodzie s łońca11, „Zima**, „Gajowy** i t. d, i t. d. 
widać nietylko ukończoną akadem ię krakowską, lecz 
i zagranicę  —  ja k  Monachium, Paryż i Rzym, gdzie 
p. Kazimirowski za s typendyum  rządowem długi czas 
przebywał.

— Powszechne w ykłady uniwersyteckie.
W środę ania 3 bm.: Proi. dr. A. Z’pper:- 71 dziejów  
literatury powszechnej. V. Literatura angielska, Alfred 
Teunysou. Zakład chemiczny uniw Długosza 6 . Pocz. 
o godz. 5. —  L. Popławski i H. Ottawowa: Ludwig 
you Beetboven. Część II. Wykłady objaśniane przy 
pomocy fortepianu. Zakład fizyczny uniw., D ługosza 8.
Pocz. o g . 6 V2.

—  Zamiast wieńca na t rum nę ś. p. radcy dw o­
ru W ładysława Przybylskiego złożyło gremium wyż­
szego sądu krajowego na przytulisko brata Alberta 
kwotę 71 k. 80 li.

— Wieczorek wełniany, który odbędzie się 
dnia 6 lutego w sali Domu nurorinego, staraniem To­
w arzystw a rządowych pomocników kancelaryjnych, za­
powiada się pod każdym względem zuakomicie. —  
Ruchliwy komitet nie szczędzi zabiegów, aby wieczo­
rek ów wypadł jak  najlepiej,  oraz pizygotował wiele 
mil/cli niespodzianek kotylionowych. Muzyka 80 pp. 
Zaproszenia wydaje komitet codziennie od 7— 9 wiecz. 
w lokalu tow arzystw a (Skarbkow ssa  29).

— W ydział Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania polskiego z r. 13G3/4 ukousty- 
tuowal się dnia 27 stycznia 1904 wybiera jąc : wice­
prezesem W Indysława Szyszkowskiego, skarbnikiem 
Karola Kalitę, sekre tarzem  Zygmunta Kępieńskiego. 
W skład wydziału weszli następujący członkowie To­
w arzystw a: Henry I; Czaplicki, Ignacy Drewnowski, 
Ksawery Gebhard, Władysław Godowski, Izydor K arls­
bad, Stanisław Niemczy no wski, Józef  Tscheruer,  Józef  
Wybranfcwski, Kaźmierz Zienkiewicz.

— Towarzystwa pomocy przemysłowej, 
zawiązane z inieyatywy B uua reklamy wyrobów kra­
jowych przy centralnym Związku fabrycznym w kilku­
dziesięciu miastach, zaczynają już rozwijać konkretną 
działalność.

Wzorowy regulamin czynności dla zarządów To­
warzystw  pomocy przemysłowej opracowany przez Biu­
ro reklam y wyszedł w tych dniach z druku. Jedne  
z pierwszych wzięły się do systemutycznej pracy to 
w arzystwa w Brzeżauacb, Kołomyi, Łańcucie, Rawie 
ruskiej itp.

Niektóre z mch jak  n. p. knłomyjskie, łańcu­
ckie, rawskie, wybrały z łona zarządu z pośród ludzi 
poważne zajmujących s tanowisua. sekeye agitacyjne. 
Sekcye te maja, za zadanie zjednyw ać towarzysiwu 
jaL najw iększą liczbę członków, badać stosuuek towa 
rów obcych do krajowych we wszystkich sklepach 
miejscowych i udzielać agentom fabryk krajowych na 
żądanie pomocy i poparcia przy zbieraniu zamówień 
w sklepach. Agenci więc krajow ych firm produkcyj­
nych powinni w m iastach, gdzie istnieją już  Tow arzy­
stw a „Pomocy p rzem ysłow ej11 zgłaszać się do tych to­
warzystw  za przybyciem i prosić o pomoc w w ym ie­
nionym kierunku.

—  Ciężkie pobicie. Pomocnik m urarsk i  Józef  
Szczepauiuk pobił wczoraj właściciela realności Mar­
kusa Dragona. Gdy na krzyk jego zbiegli się ludzie, 
broml się Szczepański nożem, mimo tego ujęto go i od­
dano w ręce policyi.

— Przejechanie. W ulicy Kazimierzowskiej prze­
jecha ł  dorożkarz nr. 281 szesnaście la t '  liczącego Mi­
chała Medilka z Iiokituicy. Pogotowie Towarzystwa r a ­
tunkowego udzieliło ni u pierwszej pomocy.

— Sprzeniewierzenie. Wysłany do Brodów ce­
lem sprzedaży figur gipsiwyeli,  przez rzeźbiarza p. 
Jakóba Pellegriniego, roznosiciel figur Leou Ciszowski 
znikł wraz z towarem  bez śiaau.

Q! P r z e m y ś l a n y  (Opłatek w Czytelniach ludo­
wych). W zeszłym tygodniu w Czytelniach pod zarzą­
dem T. S. L. odbywały się Ja se łk a  i zebrania. W Clile- 
bowicach Swirskicli urządzouo wspólny op ła tek ,  u rzą ­
dzeniem zajęli się poważni gospodarze i nauczyciel p. 
Birn. Prócz miejscowych znproszouo i z okolicy go­
ści, a z Przem yślan  była p. Jadw iga  Hyżycka. Gospo­
sie przywiezly wiele smacznych rzeczy i róne uapitki,  
owoce etc. Ze Świrza przyjechali księża i zjawił 8'ę 
słuchacz techniki p. Kisielewski, a też wielu gorpoda- 
rzy i gospodyń obrz. gr. - kat. W rzewnych słowach 
przy łamaniu opłatkiem przemówił proboszcz świrski 
ks. Kietbinski i odśpiewano kolędy, pofem burdzo pod- 
niośie przemawiał ksiądz katecheta  i kilku gospodarzy, 
a nawet przemawiały gospodynie. Wngóle była to pięk­
na uroczystość.

Podobua uroczystość odbyła się  przedtem w św i-  
rzu, a następnie w Kimirzu, gdzie włościanie własnym 
kosztem urządzili wspaniale Jase łka ,  doczego i p. S ta ­
nisław Wybrauowski przyczyni! się i był obecnym z ro­
dziną. W Jase łkach  tych w ystępowali przeważnie s tars i 
ludzie. P ięknie też odbyły się Ja se łk a  w Żydowicach, 
w Uszko wicach i w NieJzieliskach, a w szkole w Sie- 
worogaoh św. Mikołaj.

Q  J & z ło w ie c . (Przedstawienia ludowe). Za stara­
niem tutejszego księdza proboszcza obrz. łaciń., a dzię­
ki gorliwej pracy dyrektora szkoły miejscowej i grona 
nauczycielskiego, odegrali mieszczanie tutejsi w czasie 
świąt Bożego Narodzenia dwa razy „ J a se łk a 11, które 
się cieszyły wielkiem powodzeniem. W dniach 3. 9 i 
10 bm. odegrano w  caiości sztukę „Kościuszko pod 
Racławicam i11. P rzedstawienie to odegrano wspólnie 
silami inteligencyi i mieszczaństwa polskiego. W cza­
sie wsrystkich trzech przedstawień sala była po brzegi 
wypełniona; przedstawienia bardzo dobrze wypadły.

Dwa ostatnie p rzedstawienia dane były przede- 
wszyBtkiem dla mieszczan i włościan okolicznych. 
Szczególnie licznie zgromadzili się włościanie na przed­
stawieniu danera d, 10 bm. Wielu przyszło piechotą 
f g  wsi oddalonych przeszło o dwie mile.

Na zakończeuie odbyła się  skromna uczta, na 
którą prócz duchowieństwa i amatorów przybyli gościa 
z inteligencyi i poważniejsi mieszczanie.

Po toaście „Kochajmy się" przyrzeczouo sobie 
zbierać się cześciej na poważniejsze pogadanki i po­
pularne odczyty.

Nadto zawiązała się tu także K asa Eaifeisena i

\



, SŁOWO POLSKIE'1 Nt. 54 z dnia 3 lutego 1904 3

wogóle widocznem je s t  budzenie sJę poczucia we w ła­
sne siły ludności polskiej.

[ j  Buczaoz. (Poranek Mickiewiczowski). S taraniem 
młodzieży g:mnazyalnej odbył się w sobotę 12 b .m. 
w sali „Sokola” poranek mickiewiczowski. Przybyli 
przedstawiciele władz rządowych i autonomicznych i 
cale grono nauczycielskie z dyrektorem p. F. Z jchem . 
Odczyt o Mickiewiczu wygłosił uczeń p. Chommkowski, 
„Odę do młodości" deklamował uczeń p. Laskowski, 
solo fortepianowe odegrał uczeń p. Aschkeuazy, k w a r ­
tety, chóry mieszane pod batutą  ucznia p. Diducha i 
zbiorowa deklumacya „R ady" z „Pana Tadeusza" tak 
ja k  i rzeczy solowe wyszły bardzo dobrze. Zakończył 
poranek ciepłem przemówieniem profesor L. Koroński. 
T tgo  samego dnia wieczorem powtórzouo caiy pro­
gram.

C Zaleszczyki. (Pomoc pzzemysłowa. —  Szkoła 
miejska). Żyjemy obecnie w czasach walnych zgrom a­
dzeń najrozmaitszych Towarzystw, jak na  małe mia­
steczko mamy ich dość, bo 14. Zawiązało się obecnie 
15 Towarzystwo „ku popierania przemysłu krajowego", 
lusty tucya  nadzwyczaj ważna, której życzymy jak  na j­
lepszego rozwoju i powodzenia. —  Jeszcze Lilka lat 
temu, jak  szkoła tutej. ludowa sta ła  na takim stopniu 
zastoju, że nijit nieehcial do niej posyłać dzieci, klasy 
były próżne, nauczycieli brak  zupełny —  dyrekcya ro ­
biła najniepotrzebuiej ciągle wakaoye % powodu n a j ­
rozmaitszych urojonych przeszkód. Dzisiaj je s t  odwro­
tnie. Energiczny dyrek to r  p. Kazimierz Rei ter  dopro­
w adź1! szkolę do rozkwitu. Otworzył 7 klasę, wydzia­
łową, utworzył 6 paralelen  kias niższych, bo napływ 
dzieci ogromny, nie tylko z miasta , ale i z okolicznych 
wsi. Brak zupełny m ieszkań kw alifikują 'ych się na 
pomieszczenie klas je s t  przyczyną, że szuoła w dw ó j­
nasób rozszerzyć się nie może. Gmina nasza prawdo­
podobnie na tein cierpi,  ale znam iennym  i dodatnim 
je s t  objaw, że szkoła ta  właśnie potrafiła po długim 
letargu w krótkim stosunkowo czasie za dyrekcyi p. Rei- 
te ra  pozyskać takie zaufanie w szerokich kolacń spo­
łeczeństwa.

[H Kałusz. (Śp. Nowosielski). Przed kilku dniami 
zmarł nagłą śmiercią tutejszy naczelnik sądu Stani­
sław Nowosielski.  Cieszył ou się czcią i miłością u lu ­
du, toteż tysiące  wieśniaków z całego powiatu odpro­
wadziło zwłoki na cm entarz ,  uiosąc je  na swych bar­
kach. Płacz i narzekanie  rozlegały się w około i s ły ­
chać było -glosy „winerł nasz ba tko“ . Był rzeczywiście 
icn ojcem, gromadami spieszyli do niego po radę pra- 

F wniczą, której udzielał bezinteresownie o każdej porze 
i godzinie. Będąc praw ym  Polakiem i gorącym pa- 
tryotą, ukocnal luń i poświęcał mu swoje życie, dając 
przykład, ja k  uależy pojinowuć stanowisko urzędnika 
obywntela.

□  Kamionka strum.łowa. (Jusema). S taraniem 
tut. proboszcza ks. Cz., oraz pod kierunkiem niezmor­
dowanego ks. Mier. odbyły się u nas w sobotę i nie- 

F dzielę ubiegłą dwa przedstawienia „Jas łek"  w 5 obra­
zach, Dochód przezna.-zouo ua ubogą dziatwę. P rzy ­
jem nie byio widzieć i słyszeć ja k  dziatwa g ra jąca  z za­
cięciem bez tremy; oko lubowało się malowniczością 
grup, złożonych z górali, krakowiaków, krakowianek.. .  
Ładnie też wypadł tauiec górali. Chór za sceną śliczny, 
złożony i prowadzony przez organistę p. Pawi. zasłu­
guje ua  uznanie. W ogóle odnieśliśmy najlepsze w ra­
żenie, a przedstaw ieaie wypadło bardzo dobrze. Młoda, 
lecz dobrze wyszkolona m uzyka z Milatyna przygry­
wała w  an traktach.  (em).

W przededniu wojny.
Z  w czora jszych  d zien n ikó w  wieczornych-.

Odpowiedź Rosyi.
B erl iń sk i k o re sp o n d e n t  „P a l l  M ail G a z e t t e "  te ­

leg ra fu je :  „D ow iadu ję  się  z zupełn ie  au ten ty c zn e g o  
źród ła ,  że odpowiedź Rosyi na notę ja p o ń s k ą  p rz e d ­
łoży h rab ia  L um sdorff  w e  w t o r e k  carowi do z a ­
tw ie rdzen ia ,  Z  tego  Samego ź ró d ła  dow iaduję się, że 
o t reśc i  te j  no ty  nie powiadomiono dotąd  żadnego  
m ocars tw a.  'Wybitny d_\plomata zapew nia  mnie, że 
w szy sU ie ,  ty c zą ce  się  te j  noty  tw ie rdzen ia ,  są  wy­
łączn ie  dom ysłam i".

Angielski ambasador w Petersburgu, którego 
wskazują jako źródło rozpowszechnianych o nocie 
wiadomości, zapewnia, że wyraził tylko uadzieję 
osobistą, iż nota zabezpie zy spokój. Japońska am­
basada w Londynie nie ma także żadnych nowych 
informacyj.

W oficjalnych kołach paryskich sądzą, że nota 
rosyjska zadowolili Japonię. Już bowiem po ustale­
niu tekstu noty, toczyły sie jeszcze rokowania z J a ­
ponią, a Rosya zdecydowała się na dalsze ustępstwa. 
Ustępstwa te mają polegać na tein, że Rosya nie 
będzie fortyfikowała żadnego punktu w północnej 
Korei z tem, aby Japonia nie fortyfikowała południo­
wych wybrzeży Korei, a szczególniej Ftisanu i Mo- 
samfo.

M obilizacya rosyjska.
Rosyjska ageneya telegraficzna donosi z Wła- 

dywostoku pod datą onegdajszą: Oczekują tu r o z ­
k a z u  m o b i l i z a c y i  wszystkich rezerw w całej 
Syberyi Wschodniej. Poczyniono przygotowania do 
mobilizacyi kawaleryi. Konie sprowadzają spiesznie 
ze stadnin. W lutym przybędzie do Władywostoku 
50.000 żołnierzy dla wzmocnienia garnizonu.

Obecna £lota rosyjska.
Rosyjska flota wschodmo-oteaniczna skoncen- 

Low ana’ jes t  głównie w Port Arturze. Leży tam

obecnie siedem pancerników, siedem krążowników, 
cztery kanonierki, dwa antitorpedowce, dwanaście 
torpedowców i trzy transportowce.

W Władywostoku stoją pod parą trzy wielkie 
krążowniki l jeden transportowiec. W Daluym kon- 
systuje krążownik drugiej klasy. W  Niuczwangu 
kanonierka, w Czemulpo krążownik i kanonierka. 
Na południowo chińskich wodach manewrują krążo­
wnik i kanouierka. W drodze z Europy znajdują 
się jeden pancernik, dwa krążowniki i jedenaście 
torpedowców.

Japończycy w Korei.
„Nowyj Kraj" donosi według relacyi rosyjskiej 

Agencyi telegraficznej, że Japończycy usiiują wsuie- 
cić“ na Korei powstanie, aby mieć pretekst do wkro­
czenia orężnego. Cesarz koreański postanowił na 
wypadek buntu wojska schronić się do poselstwa 
amerykańskiego.

( Telegramy Słowa Polskiego.)
f e m g a p o r e  (Tel, wł.) Japoński okręt wojenny 

»>Tisshim“ pizybył tu szczęśliwie. Krążownik „Ra- 
ssgau," oczekiwany wieczorem. (O przepłynięciu tych 
okrętów pizez kanał suezki wspomina nasza kores­
pondencja dzisiejsza z Suezu. — Red.)

Berlin. (Tel. wł.) Według doniesienia „Na­
tional Ztg." Rosya odrzuciła oferty na dostawy lub 
zakupuo okrętów wojennych, przedkładano jej przez 
różnorodne warsztaty zagraniczne.

Petersburg. (TEK.') Do Ros. Aj. Tel. dono­
szą z Władywostoku, że stojący w tamtejszym por­
cie okręiy wojenne „Grosoboi", „Rossia", „Bogatyr" 
i okręt transportow y ^Lena" zostały przygotowane do 
podróży na pełnem morzu; wszelkie części z drzewa 
z nich usunięto. Okręty te są gotowe do natychmia­
stowego wyjazdu. Wyjazd z portu umożliwiają okręty 
do łamania lodów.

Paryż. (TBK.) Do Agencyi Huvasa donoszą 
z Waszyngtonu, że treść odpowiedzi rosyjskiej na 
notę japońską została zakomunikowaną rozmaitym 
rządom zagranicznym, a specyalnie gabinetom Sta­
nów Zjednoczonych, Francyi 1 Anglii. Wrażenie 
ogólne jes t  takie, żo koncesye, jakie odpowiedź ta 
zawiera, przechodzą oczekiwania. Odpowiedź jest 
dowodem lojalności cara i d..je wszelką rękojmię, 
że wojna będzie zażegnana. Gdyby jednakże mimo 
ty cii znacznych koncesyj zatarg zakończ’, ł się wojną, 
to panuje przekonanie, że Japonia sama poniesie 
odpnwiedzialnoćć za ten obrot sprawy i będzie mo­
ralnie izolowana. Odpowiedź rosyjska ma uledz 
jeszcze ostatecznej redukcji i w sobotę będzie do­
ręczona w Tokio.

L o n d y n .  (TBK.) Jak  -isnor.zą.do „TIm°s“ z To­
kio, ogł iszono tam dekret, zarządzający wypłacenie 
wojsku i marynarce ż' Idu wojennego.

Japoński urząd pocztowy nie otrzymał jeszcze 
oficjalnego doniesienia o przerwania ruchu towaro­
wego ua kolei syberyjskiej.

Telegramy „Sluwa Polskiego".
W ia d o m o śc i  k r a  ko w sk ie .

Kraków (Tel. pry w.) Wczoraj w południe po 
nabożeństwie w kościele św. Krzyża otwarto s zko ł ę  
przemysłową uzupełniającą dla uczniów piekarskich. 
Zapisało się 35 uczniów. Nauki historyi poisk., języka 
polskiego, religii, rachunków, stylistyki i piekarstwa 
udziel .ją fachowi nauczyciele.

Kraków (Tel. pry w.). Dyrektor Akademii 
sztuk pięknych Fała t  urządzić ma w austryackim 
oddziale sztuk pięknych na tegorocznej wystawie 
światowej w St. Louis także osobną grupę towarzy­
stwa „Sztuka" w Krakowie. Dyr. F, łat wyjedzie 
w ty ni celu w marcu do Ameryki.

Z ja z d  s o c ja l i s tó w .
Wiedeń. (TBK.) Dolno-austryacki zjazd so 

cyalistów w H unfeld wczoraj został zamknięty. 
Przyjął on rezolucję, oświadczającą się przeciw wy­
pracowanemu przez namiestnictwo regulaminowi dla 
siug, zwłszcza przeciw dopuszczenia dzieci w wieku 
szkolnym do służby.

T r a k t a t y  h a n d lo w e .
Wiedeń. (TBK.) Konferencja cłowo-handlowa 

ukończyła wczoraj obrady nad traktatami handlowy­
mi; zbierze się ona ponownie dhWero wówczas, gdy 
oha rządy przyjmą jej pmnozycye.

A n g ie l s k a  m o w a  trąęioiua.
Londyn. (TBK.) Obo(e królestwo przybyli tu 

na otwarcie sesyi parlamentarnej. Mowa tronowa, 
którą wczoraj otwarto sesyę parlamentu, stwierdza 
przedewszystkiem pomyślne i przyjazne stosunki 
z mocarstwami. Rząd zawarł układ z F ranc ją ,  który 
pozwala obu państwom wytaczać kwestye sporne 
przed trybunał sądu rozjemczego.

Rokowania o podobne traktaty toczą się z Wło­
chami i Hołandyą. Dalej stwierdza mowa tronowa, 
że król z całą uwagą śledzi przebieg rokowań mię­
dzy Japonią a Rosyą i poczyni wszelkie Kroki celem 
utrzymania pokoju i rozwiązania istniejących t ru ­
dności.

W końcu zajmuje się mowa tronowa reforma­
mi w Macedonii i zapowiada ustawę o iinmigracyi 
ludzi ubogich i przestępców do Anglii.

W yb ó r  u z u p e łn ia ją c y .
Praga. (Tel. wł.). W wyborach uzupełniają­

cych w okięgu Sadowskim największe szanse ma 
radykaloo-postępowy lir. Sternberg. Młoaoczeski zaś 
kandydat Haju niema żadnych widoków.

W łasność z ie m s k a  w  P o z n n ń s k ie m .
Poznań. (TBK.) Właściciel Łakaszewa, p. 

Bernard Sypniewski, oświadcza w „Dzienniku Po­
znańskim", że nigdy nie miał i nie ma zamiaru 
spizedać majątku swego komisji kołonizacyjnej.

S p r a w a  a r c y b i s k u p a  K u h n a .
Ołomuniec. (Tel. wł.). „Pozor" twierdzi, 

w grudniu odeszły do Rzymu dokumenty z dukła- 
dnem przedstawieniem faktów, które usuwają wszel­
kie wątpliwości co do rzeczywistej wiDy arcybiskupa 
Kohna.

C ie k a w a  r e w e la c y a .
W iedeń. (Tel. wł.) Tutejszy „Sloyan" pisze, 

że przed członkami delegacyi austryackiej podczas 
dyskusyi nad niateryalem na nowe armaty zatajono 
bardzo ważny fakt, mianowicie, ze w arsenałach 
znajduje się już p i ę ć s e t  g o t o w y c h  a r m a t  
b r o u z o w y c h ,  Które sporządzouo bez przyzwole­
nia delegacyj.

T r z y m i e s i ę c z n y  ju b i l e u s z .
R z y m .  (Tel. wł.). Papież wyda niebawem en­

cyklikę, w której dla katolików całego świata ogłosi 
trzymiesięczny jubileusz. Wskutek tego oczekują 
w Rzymie licznych pielgrzymek.

S to s u n k i  w  m a r y n a r c e  w ło sk ie j .
Rzym. (Tel. wl.) W tutejszych kołach parla­

mentarnych i w prasie zapanowało wielkie wzburze­
nie z powodu fatalnego nieładu, jaki panuje w wło­
skiej marynarce wojennej. Generalny dyrektor arse­
nału marynarki w Weneoyi otrzymał dymisję.

O c z e k iw a n y  r u n .
Berno (Tel. wł.) Na dziś oczekują tu nowe­

go runu na Kasę zastawniczą t. zw. „Oyrillo-Heto- 
dejska zalożna".

S t r a jk u ją c y  tkacze .
Lille. (TBK.) Strajkujący tkacze wpadli wczo­

raj do domu należącego do fabrykanta Banąait 
w miejscowości Neufyille, zrabowali go i podpalili. 
Prefekt wysiał tam kawaieryę.

C a t ta n i  p r z e c i w  H u m b e r to ic e j
P a r y ż .  (TBK.) Komisya śledcza przesłuchiwała 

wczoraj Teresę Humbertową w sprawie skargi ban­
kiera Cattani o obrazę honoru. Prosiła ona, aby 
nionła w procesie zeznawać jako ostatni św iadek ; 
wtenczas odpowie na wszystkie pytania komisji 
i przedłuży również interesujące akty swego teścia, 
które teraz znajdują się w przechowaniu przyjaciół. 
Komisya nie powzięła jeszcze deeyzyi.

C horoba B a l fo u r a .
Londyn. (Tel. wł,) Wskutek niedyspozycji łord 

Balfour nie wziął udziału w oficjalnym obiedzie, wy­
danym z powodu otwarcia parlamentu. W biuletynie 
wymieniono jako chorobę — influenzę.
R o z m o w a  z  k s ię c ie m  b i s k u p e m  a e y l ic z e m .

Lubiana. (Tel. wł.) „Slbwenec" ogłasza roz­
mowę swojego redaktora z księ' iem biskupem Jegli- 
ezem, który opowiedział, te  opisał papieżowi stosun­
ki panujące w Krainie i prosił o pozwolenie, aby 
duchowieństwo z ważnych powodów mogio brać udział 
w asitacyi politycznej. Papież zgodził się z jego 
poglądami.

Z a b r o n io n e  z g r o m a d z e ń  ia.
Mporane. (Tel. wł.) Wszystkie zwołane na 

wczoraj zgromadzenia robotników tkackich zostały 
policyjnie zabronione, ponieważ miano na nich oma­
wiać strajk w Kryuiiczowie.

S a r a jo w  z a k u p u j e  broń.
Konstantynopol. (TBK.) Według in form acji 

Porty, SarafuW zakupił 7UU0 starych  strze lb  we 
Włoszech.

Z b r o je n ia  M a c e d o ń c z y k ó w .
Konstantynopol. (TBK.j Doniesienie Porty 

do ambasauorów stwierdza, że do Sanakou odeszło 
7 skrzyń amnniryi i 5 skrzyń z bombami. W miej­
scowości Gabrowa znajduje się w robocie 5 skrzyń 
uniformów.

S tr a ż  b e z p ie c z e ń s t ic a  n a  B a lk o n ie .
Konstantynopol. (TBK.) Ambasadorowie mo­

carstw zjednoczonych podali do wiadomości Porty 
nazwiska pomocników komendanta żandarmeryi w wi- 
lnjetach macedońskich. Są nimi iir. Salis ze strony 
Austryi i gen. Schostak ze strony Rosyi. Ju tro  będą 
oni przedstawieni w. wezyrowi i ministrowi spraw 
wewnętrznych.

R e f o r m y  w  w o js k u  turecJsiem.
Konstantynopol. (TBK.) Nowy podział woj­

skowej służby ma wejść w życie z początkiem no­
wego roku tureckiego, d. 14 marca b. r. Cała k o ­
rzyść z tej reformy będzie ta, że w razie mobili­
zacyi większa liczba batalionów będzie do dyspo- 
zycyi.

Ze S k u p c z y n y .
Belgrad. (l'BK.). W Skupczynie interpelował 

wczoraj p. Riborac w sprawie postępowania organów 
policyjnych przeciw' właścicielowi drukarni Panticowi 
który wydawał dziennik „Narodni". Pautic żąda zna
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cznego odszkodowania od rządu za to, że policya 
bez upoważnienia wtargneł i do drukazm i wyrządzi­
ła tam szkody.

I m p o r t  m ię s a  do  IV i e ó n ia
"W iedeń. (TBK.) Ze względu na u hwałę rady 

miasta Wiednia w sprawie poparcia importu m ęsa. 
zwłaszcza zamorskiego, rozporządzenie ministerstwa 
rolnictwa zaznacza, że do zaopatrzenia m. Wiednia 
w mięso wystarczy otwarcie odpowiedniego targu, 
przekształcenie centralnego wiedeńskiego targu na 
bydło, jakoteż pomnożenie rzeźni miejskich. Jeżeli 
gmina nie pójdzie wsteczną drogą, to rząd sam 
przystąpi do utworzenia przedsiębioistw rzeźniczych, 
któreby stały pod kontrolą rządu.

W alka k n l tu  r n a  w e  F r a n c y  i.
F a ^ y ż .  (TBK.) Na radzie gabinetowej Combes 

zawiadomił, że zamierza wszystkie pisma, które 
z okazyi przedłożenia ustawy o usunięciu nauki kou- 
gregacyjnej, wystosowano do prezydenta, a zawiera­
jące protest przeciw zarządzeniom rządu i deeyzyom 
parlamentu, przedłożyć Radzie stanu jako naduży­
cie. Minister sprawiedliwości Y.1I6 otrzymał p dere­
nie przygotowania projektu ustawy, która ma za- 
wi 'rać postanowienia karne o krytyce słownej lub 
pisemnej przedłużeń wydanych albo uchwał parla­
mentu przez organa kościelne.

P a r y ż .  (TBK.) Dep. socyalistyczny Breton 
wniesie interpelaeyę w sprawie spadku po pewnej 
damie z Cliili nazwiskiem Maria deia L iz,  która 
przed kiłlai miesiącami zmarła w klasztorze Assump- 
cyoi istów Mi.nster sprawiedliwości odpowie we wfco- 
leli na tę interpelaeyę.

B u d a p e s z t .  (TBK,) Ministrowie Tisza i Nyiri 
wyjechali do Wiednia.

C e t y n i a  (TBK.) Poseł serbski był wczoraj na 
uroczystej audyencyi u ks. Mikołaja. Ludność zgoto­
wała mu wielką owacyę.

P a ry * .  (Tel. wł.) Stan Waldecka Rousseau 
poprawił się. Wyzdrowienie pewne. "

bydła
4Ó55

roga-
sztuk.

Targ bydła rogatego,
W ie d e ń ,  2 lutego.

Na poniedziałkowy targ spędzono 
tego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 
W tern było z Galicyi 826 sztuk, z Bukowiny 19 szu 
Przebieg targu bydła oziębły. Ceny spadły o 50 
halerzy.

Nie sprzedanych pozostało 80 sztuk. Wołów 
z Galicyi sprzedano: 3 szt. za 60 do 63, 226 sziuk 
po 64 do 73 koron; 1L3 sztuk po 74 do 80 kor., 
6  sztuk po 82 do — koron. Woły poduczone bez 
różnicy pochodzenia kupowano po 56 do 72 koron, 
krowy podtuczone po 52 do 6 8 , bydło chude po 38 
do 5 4  koron, wszystko licząc za cetnar metryczny 
żywej wagi. ________

Frankfurt, d. 2 lutego, Anstr. kred. 210 70, 
Disconto — , Laura 192 70, Koleje państwowe 
234-70, Al piny — •— .

Berlin, d. 2 lutego. Banknoty 
85‘50. Spirytus — •— .

P a r y ż  d. 2 lutego. Trzy procent.
Mąka 29 05.

austryackie 

renta 97 87

D ep esze  z pieniężnego.
B e r l i n ,  d 3 lutego, jrrzv zgnrurnnjiMu wc-orajszem 

giełdy: Kr&ńyty 210 10, Siaat3jahuy i.42'75. Disconto Co
mandit 192-25, Berlin Tow.handl. 108 —, Laura -  '—, Bo- 
kmmery 190 30. Kolej póln. wschoanio-Pruska —'—, Rubel 
za gotóirkę 216’10, Kolej warsz. wied. — •—, Kulej morza 
ar idziem.iesro 93 80. Kolej Meridionalna 14 25, Losy tu re ­
ckie 133 70, Kenta włoska — , „Hart sn e r ' kopainia wę­
gla 203-ió, Kolej Ma-rlfinbursr-Mlawka —•—, Konsoiiaacye 
— — Lombcrd-? 16 25, Kolej n e r ry  — Niemiecki  bank 
narodowy 123-60 Kao :da Proiorrea 119 10, Airoye żeiiiigi 
namburskiej 111-10 Kurs warszawski — —, Huta „Don- 
nersm aik11 229-—.

IS n a a p e sE t, d. 2 lutego. Wczorajsza g ie łd a : W ę­
gierska renta złota 119 25, Węgiorsirarents koronowa 98-85. 
W ęgierski bank kredytowy 751-50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —' —, Weg. b a n i hipoteczny 015 50, Węg. 
bank eskontowy 459-- , Austrvacki bank k r e d y t o w y  604 25 
Rima Murany 450 - - ,  Budapeszt kolej miejska 587’—. Kolej 
południowa 57-— Austi.-węg. kolej Państw, 004 50.

Tendencja słabe.
B e r l i n ,  d. 2 lutego. Wczorajsza giełda popołudn. 

4 proc. węgierska renta złota —■ —, Węsri°r=ka renta ko­
ronowa 99-30. Austt. akcye kredytów -, 210 40. Staatsbahnv 
112 75. Lombardy 16 30, Disconto Comandit 192 60, Rabie 
216- — . Tendencya silniejsza.

jt-jc u&łślLirt, d. 2 lutego. W czorajsza giełda wie­
czorna: AU3tr. renta papierowa 101 10, Austr. rem a sreorna 
101-10. Austr renta złota 102 75, Austr. aitcye kredytowa. 
210-10, Staatsbahny 143-30, Lom baray 16 30, 4 pr. auBtr, rent- 
Koronowa 101-—. Tenaencya: słaba.

P a r y ż ,  d. 2 lutego. W czorajsza giełda wieczorna: 
proc. Francuska Renta 97 GO. 4 proc. renta włoska 102-25, 
Nowe tnreckie Console 85 80 Renta egipska —•—. Renta 
turecka lit c. — , B. — Ottonuiny '80 —, Ture­
ckie losy 125-25. Cbartered 56 — Deber 505-—, Lancaster 
—•—, Rio-Tinto 1236, Renta bułgarska —-—. Renta ru- 
muń a z r. 1890 —■—, Rentc rum uńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka —•—. 4 proc. hiszpańskie Esterieiu-g 
89 95 Tendencya

N A B £ ^ . A N E '
Za tę rubrykę ES&dakcya nie odpowiada.

P rzegląd fs z e c lip o S s k i
MIESIĘCZNIK 

POŚWIECONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO------
rozpoczyna 10-ty rok isinienia i wychodzi nadal 
na dotychczasowy-h warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6  kor.
A d m i n i s t r a c y a : ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w Krakowie. — Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 318

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora. *̂ 3 *

Wyszła z pod prasy i jes t  do nabycia -we 
wszystkich księgarniach trzytomowa pow>'eść j 

yczr.a na tle dziejów Albanii w XV w. .

5 P43 

U

J ,l
53

T .  T. J e ż a

„ O  E T .  ,
Z portretem autora. — Wydanie utiieuszowe,

n?, dochód  a u t o r a ,  r — ■-
s

C e n a  t r z e e j h  t o i u ó w  6  k o r .

Skład downy w Admmistr. Słowa Polsłieoo;

Ś P S f *  Wyd anie jubileuszow e na aochód autora.

O T C Z T Z U T A

- i

t y g o i l i j ę f r o w i i n y  d l a  2ej»2u
— wychodzi we Lwowie na każda niedzielę. — 

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z  zakresu  
histnryi, p o lity k i i go«po.larsitva. 319

,,©«I'€5®iriB5iA1< kosztuje wiaz z przesyłką poczto­
wą rocznie f kor., kwartalnie 1  kor. 
i L d r e s :  L iró w , u l. K o p e r n ik a  9.

Nasi Prenumeratorzy
mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Admini. 
tracyi „Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa

Hobson Jan  A . Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego Z oryginału angielskiego na j ę ^ r ’ polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Ćeua 6*25 k. Dia 
prenum. 4  k.

Koshowski Bolesław. Finlandyra. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2'60 k. Dla 
prenumer. 1 8 0  k.

Payoi Juliusz, Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J .  K. Potockiego. Cena 2t>0. Dla prenum. 
ISO kor.

Piło M. Psycnclogia piękna i s z t u k i .  Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum 1 80 k.

Seignobos K . Dzieje polityczne Uuropy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycz­
nych J814— 1899. Przekład redagowany i uzupełnio­
ny (nistoryą lat 1896—1899) przez J. Steckiego. Dwa
toiny, 8 -ka, 
Cena 10'40

t. I. str. VIII i 
k. Dla prenum.

372, t. II. str. 813 i IX. 
7 50 k.

A d m i n i s t r a c y a  „Słowa P o ls k ie g o *

l.u  Chorążczyzna 17— 19.
w e  L w o w ie

5518

K ursy  giełdy wiedeńskiej
z dnia  29 s ty czn ia  1904

K ursy o II inaozej nie podano, oblicaona są za 100

8 V

. 4
4
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45 •< 
i

koron nom inaln. wartoóci i sa  gotów kę

Ogólny dług panetwa.
Jodaolity (4łng pa istw b  
v  banJcnotacEL m aj—listopad .  .

łu ty—sierpień • 
w areb n *  *tycs*fi—lip iec  . . . • 

tw iec ień —paśrieienuK  
Cn» 7  z  roku , 6 i  po 250 zt. na. k.

.  1 « »  ,  600 ii. w. a.
1800 .  100 i i ,  ,  „

.  1864 ,  100 zi. „ ,  • • —
J ,  1B64 ,  60 .Ł  ,  ,  • - -

Llltrr sa lta  w. dom en pansrw 13) *Ł •
Dłais pań stw a krajów k oron n vth .

w -eó to ui itwa reurezer- wanycr-
kasur, rerta  zlot* °a -ooa- - - *

w wal. Kor. w. ou you. .  4 
’  ’  n  weat. woL od uoo. •

0tU**tT» kolejow i.
Pioloi Areyics. lbi-ichta w st ir zo  

c e i . E lib ie -ę  w zlocie -w. oQ p. 
eeaarz. Frauo. Jozi i s  sr sreD.

’  Arc. Ruv, w L. woL od poo.
,  oea. Elz. m- k. za rztuk ł

K arola liu d  ‘JOC a. £  -
0J.J' ...y» pHT»łZ0BMW» kolnjoaz. 

Kolei AiOyk- Alb. Swi zt. w sreo. . a
200 zŁ w zlocie . o

!  onel’ Km. 19bó JO, -000. 000 zł. 4
’  r 1695 and, 2CJ.. 10UO0K. 4
' B ukow ińskiej loka. 401, K o r .. . 4 
.  Karola Ludwika ar»oy . . . .  -4  
9 Lwow.*Czer.-Jaskiej Km. 18&4 • 4

Dług pan at* . kraj. kor w ęgier.
WępiersJŁa renta słota . . * • • * •*  
VN'ęg- renta w. Kor. woina oa poo. • 4 
W eg. renta w. Kor.
Poiyoaita koL s t. A88& w asłt»oie • • 4 
Poiyoaaa koi. a r. w areDraa . . 4 
Węg. obiigaoye propin. w. a. .  • • *4 
Wag. „ prem. r«g. Ciesy • • *4 
W ęg. p o iyosk a  prem. po 100 i i .*  • • *

n i  f  : <! 00 t ■ • • '
Obligacye indematKacyjne m potecsne  

Kroacyi i Sławonii . *
— Propm acyjne woL od p )d. 

W ęgierskie ooiigacye nip. - - 
Łi-oacyi i Sław onii obiig. h i | .  . • •  . 4

Inne p u f ic z n e  poż; czki.
P otyczk a  rec. Izonaju z r. I17a. . • (

.  .  ,  - r. J m  . . . 4
.  kraj. Bukow iny a r. 16S6 . .  4

Obi. prop. Bukowiny  .......................... »
9-ał. pot. kra). ■ r. .......................... 4

4*6? 
4 */ 
4

jilacałtądają
łłOCl65j 10CI&5 

100 r 8-'. 101 05 
100iH6 100‘86
10018̂  
1851

101 o©
155*25) 158*25 187)50

S oi. prop. s  t. 1S8B . • • • • • *  4  
Fok. mamom l w o w i  » r. 188* • • • *4  

z  r .  1S®0 . . . . {  
,  r W iednia ■ t .  1ST74 • * • • ■ RtiU wteshcs ta 100 hr . . • • • • • J

Pek, h jp et. Bni^aryi s  ?. ISO •  * * a

Listy zastawie
(Obb^acye łup ot. i iissy dłnSnsL 

4 astr. eakŁ kred. stóm t. łos. w 50 i. 4 
9akow . sakŁ kred. n e m a k  • .  • -

ćtoL*«ko. V h. ś MP/# pr. L w t&is L 6
18b:
•̂ 71 j 
257;-

300

120 85 
ICC B.M 96

116 -

100 30
5C8j —

114 90

261 —
261 30

100 85 
9340

100'SG’ 101 >0
119 7-

129 75 130 75
101 30 
609150

116; 50
134 óo) 135(60 

100:30
100,10
100<5I
100,20

6u90

101130 
101 85
101(10
10115.' '

99 20 
#1110

166126
2 1 0 1 -

2X0i-
102 26 
l'J2i -

\5 9955

io e a
loij,y 99(26; 100ĵ ! 

103 7 'J 104)7ć 
99|60j 100 0£

t  ,  lo s w 50 lat. .  . . 4 *1
^aL f t ,  łoa w ®  łat. . . .  4
‘IfeL Io w . kr&d. nem . ło i  w 66 lat .4  
&«L .  .  .  ,  w  41 lftt .4
(fał. * » » enna. . . 49 9 , po 200 Ł or: . . .  4
Sankn kraj. dla Qod i Kod. w 61 L • 4 
BanJCTL • r FWT. w 571/i L .4
Banjca « eblig, lom im . 2 em u. . . ó Bauera v « a 8e. L w 12 L .4  ;
B&neu 9 t  9 4 em. L tr. tó i
Banka ,  ,  koL L w. 57lf*L . . .4
Auetr. Benka ło i w 40(1 L . .  4
in str , * ,  los w óO L . .  .  . i

OblipaDYe z p r a w i*  p ierw si ...siw i
ii.02Oj potn. oas. Fera. ecn. s  r. 1S^8 • *

 }»•*
• .  « « ■ * J S - f
: : : : : U  J
-  I/ś»ów-CBern.-Jaiffy 1884 p. 10®t# 4
I , f . 1 8 8 4 ---------- 4

> aL  k o L lo Ł e in e   .......................... 4
koiej em. 1870 • • « • • • £• • » • ......ip i . • 1* 7 ................ 4

Losy procentow e, (za sztuką) 
.aster. Zakl. ereayt. obi. pr. sm. 1880

po 100 d  w. w ..................................6
. . .  em. 1888 po 100 bŁ w. ł .  . 2 

Xow, t. na Don. 100 d  m. ł  p, 10°/* 4 
CregnL ln u  s  r. 1870 po 100 d r . a .  ó 
Węg. Danjcn łup. pr i. a. po 100 ot.w . e, i  
?oS. r r  m . I r y e  TO_ po 100 eŁ  UL k .  4 
Bok. .  r po 50 Si. w. a. 4
Pok. serbska prem. po 100 rr. . . . . % 
Lorookis o b i prem. koiej po 400 fr. 0

y hezprocentow e (z a  sz tu ką).
B n oap eisted ik te  Bas iii ca po 5 zi. w. &, 
Zftkł. kr. dia nand. i pra. po 100 n i w, & 
Ci ary p o 4 0 * i i i L Ł . .  . . . . . . . .
Posyoca* m. insorukn po 2D si. w. a. . 
Po ł  prom, m ias £ im o w * po 20 t i  w. a 

.  .  liubitJiy po 20 a i  . . .
Horn po 40 s i  w . a . . . . .   ........................

J 69 75 300 75
99 70 10Ti 7o

1 102 20 103 2
124 125

103 7n 104 7i

99 50 100
10(i 7 104 7r
99 3 10; 30

1J1 ŁÓJ 112 l;.-.
101 T 102 0
96 40 JOD 4
56 30 11)0 &>
B9

1
— ~~

102 3Q 103 30
P9 HO 100 e

i OB 108 Tl
lul To 102 75
99 bti 100140
99 50 100 40

100 85 101 80
IGO 8n 101 80

101 lń 102 15
101 & 102 90
101 15 102 15
101 15 J02 1')
101 20 102 21'
94 30 95 3

100 10 100 9;>

110 t l i 75
210 75 111 75
99 70 100 7U

294 Sfifł
288 - 29?.

280 286
268 - 5471 -
230 7 800

92 — 94 50

21 75 22 75
4 as 475
165 - 175 —
82 87 -

a 8) 85 —

70 - 74
164 - 174 —

( M d l ń .  rn. ................................. ...
i>aerw. Kro. aasrr. to-w, po 10 c i  • .  .  .  • 

» -  to  w. po 5 zł.
nn ascyi eroysc. Ł u aoiis  po 10 s i  .  • .

narms po 40 t i. eł l.  . .   .........................
\ o zv ct“ ft m iasta ńaizoorea po 20 s i  -. • 
St. Grenoia do 40 27. m. il . . . . . . . .
9 o ł  pr. m. 3m aifii»wowa oo 90 r i  . . 
fkomuname m. W ieom a s  r, 1874 po 100 z;

Akcye p r z e a a ię o io r s r w  tr a iif lp o r to w  
Bok. koL ios- skc. pierw. 200 r.i . . . .

.  p r a sey e  raffłaa 200 z i  . . .  
Yaiftr. Tow. le g i. na I/onaju 3S00 Kor. 
uoiei poin. oez. Feraym  2100 Kor. . . 
^olom y), aoL io t .  iacc. pierw.i 200 tL 
k o l  i iw o w - B c tz e c  taK c . p ie r w .)  200 zL  » 

* L W u w - O n e r i L - o '200 ał. .  • ,  ,  ,
m wscD.odn.-gał.-iojaam. '200 s i ................
„ psasrw ow yofi 200 S i  =  600 f r .  • • • . 
W pfHaoniowej 200 zL =  600 fr . .  ,  .  .
s gaiicy]. lokal. 200 zL . . . . .  . 

A kcye Danków :za  gztnL i))
anku A u e io -.u ro , 2<C Kor.......................... -
es Et. b a n sa  ałindi 1000 K.or.....................

.ałcład kreo. nandia i oraom. 620 Ko i
Vęg. Danan Kredyt. 400 Łór.......................
■ouio aestr. tow. bsł  400 Kor. . . . .
Tf.iic. oansn  nipotecŁ 400 Kor................
■aiac. oanjta dia nandia i praem. 400 Kto 
■ anira dla Krajów KorocjnvcŁ 400 Kor.
‘*njra AnBtro-węg, 1400 K c........................
>anjm 7)wiazRo-w. n^nionbank) 400 Kor. 
-cesŁ  Dajwu frwiaŁk. 900 Kor. . . . . . .
źivTaoit«ns«* Daniu 200 K or.. . . . . .

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ł
o w. Kopain. węgla w B rtii 100 s i  .  .
adic. aarp. natt. tow. Ó00 Kor..................

vns*r. tow. gom ioae A-ipme 100 z i  .  ,  . 
ra&jnego tow. seiazn. przem. 200 s i  .
cnoaiuoy 500 Kor......................................   .
arecL  earz, tytoniow  500 franków • .

1 r iiai tow . nop. węgia 70 s i .....................

V i  k i  le .
(Osaki, dew izy krotno twrmj • /C

Jeriin i mom . m. oaiLŁ. ta  100 marek 4 
■onayn ta  10 rantów aater. . . . . .  4 

Oary* i irancnsŁ. m. bana. sa 100 fr, * B 
etersourg i W arszawa ca 100 rubli . 51/ 
Tioaioa bank. sa 100 iirow • . ,  .  .  .  f

W A l i t y *
Dukat oa a a r ik i......................... ....
7V>£rankowKŁ
90-m»rkowKb • ; • • • • • • • • • • • • «
N iem iocn«  Dsnknoty sa 10C m arek • .  .
W ioski* oam m oty sa 100 l i r ........................
Babi* oanjm oty aa 100, rubli

166 — 176 -
56
28.75

50}
2fi[7ó

67 — —
Ł8i» — 986 -

79 — 83J-
■2feo — S-0[-
132 - 153 -
IW 528 ■

Rpi 40° —
f'O‘3 875 --

6470 5490 —
i — - — —

—
580 60 581 —
atfe — 400 —

! — — — —
1 — — —
* 408 - 404 -

282 25 283 25
9876 — 28821 '
668 i50 669 ;6"
7fih WJ 766,6'-;
527 — 529
555 -- 5581
240 - 200
440 441

1674. - 1615
541 — 543
248
253 -

249
253 50

870 680 _
1*230 1225 -

421 — 422
1900 — 19101-
789 794 -

— — —
385 bO 388

117 117 %
289 0 / 239 8i'
95 vG 95 55
— — —
93 17 96 37

11 34 11 39
19 05 19 07
23 42 23 ol

li« ,i7 117 17
9r- ■20 95 48

252 <L> 263 23

C L N N 1 

Iwowsklei Izby hsndlowsj
Kwów, dn ia  1 lu tego

l  Akbye a  uteuę.

i przemysławej
190i

Banku kip ot. gaitc. po 900 s i  (400 Ł l
Ex di-pajdenae 20 ‘Kor.............................. ...

B&nsa gabc, ai& nanaiu i przem v»la
po c i  :J00 (400 K o r . ) .................................

Koiei Kar. Lud._ po 200 si. m. k. . . 
Kołoi Liwow-Ccem-Jainy po 200 zi. w, a

w sreorze (400 K o r . i ............................ ....
&ars>. w Kaes zowie po 200 łŁ (400 Kor.) . 
Fabryki wagonow  w Sanoka przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia gahe. przedsieb. elektrycznych  

wod. po 200 s i  (400 Kor.) .
IL Listy zasiawr.p za 100 Eh

doz kuponu oieZivcogo 
Banku h. g a°(o «r, a. wyi, z 10°/, .  .  ,  .
Bamra k. g. 41/!0/* w. a. łos w 50 L . . .  
Banku h. g, 4°« „ n io# w 90 L po 900 K. 
Banku kraj 4W *  w . a. los w 61 L . . . 
banan kra). 4°o w. a. los w 57 L . . . .  
T owart. kroa. gai. ziom. 48/® (1 emis.j . • 
l o w a n .  sredyu gaiia. siem sk. 4°> lco

w 411/! lat  .................................................
.  los w  56 l a t ................................   .  ,

UL Obligi z a  1 0 0  £
bet Kuponu b;e2acego  

O-aUo. funduszu propm acyjneeo _4, /» w. a, 
Buitowiński fana. propm acyjny 5°ło w. *. 
K om anom * Banku kraj. 5°'« 2 em isya

, /  41/**/*) 3 em isya .
P •  4°^ 4 e m ie y a  . .

Kolej lokało. wsoh. 4*o po 900 Kor. . . 
F osy oski krajowej w. a. t  t. 1878 . .
Pożyczki kraj. 4°;o_po 900 K. z r. 1S>3. . 
PosyoKK* m iasta Lwowa 4°^ pQ 900 Kor, 

ę m n 41/!®/* po 900 Kor
łV. Losy.

Miasta Krakowa po 90 s^ (40 Kor ). , 
Miasta Stanisław  ow e po 90 a i  (40 Kor ,

V. Monety.
D u k tt e m n U ...................................................
90-łrankowK*
100 rubli rosyjskiek  
MB l i n k  atómiTkisIpi

p lącą jz ąd a ją

562, 562
_ . L 260!-

!
5 7 8 ;- uSój —

3boJ— 37ó “

400;- 420 -

96 4Ul
96|60
99:

|

m\óii - 
101)70 -  99|20 -

-96i8C lfjfjfóO
i

78

252 -

TO ICO 40
I

- 100.70
25 — —
4h —

502. 70
50 100 *20
60 100, *20

80 100 50
30 98 _

—

84
— — —

11 40
- 19 JO

254 26
117 -jt)

SANTOR W riH A itr

CL nppz. gal. Banku flipoiecznego
knpuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

iciowe i monety zafrranięzne

C. L  upnyi. oaiici st akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przy jm uje  WKiaakl i wyptaea zaliczki na ra* 
cm aeii oiozący, przyjm uje do przecno-rania 
papierr- wartościowe i uazieia na ta to w e

■■ - - 80

Jlajito jsaprf wadzono na wxór luitytneyl .a<rarlcm yflh  tal. iw an .
A .  3 C H O V r s : O W S  f & a f e  X 3 e p o s l t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozyta-yusz otrzymuje w stalowej kasie panc“ noj 
schowek do wyiącznesro użytku i pod własnym kluczem, »azie bezpiecznik), a dyskretnie prze- 
enowywać można swoje mienie lnb v. zne doKnmenty. — Przepisy, idnosiącb u do tego 

rodzajo deoozytów. otrzymać można oezpiatnie w oddziale depozytowym_

Onpowimlsial i iy ł e d a k t o r :  Jozet Ziembiński.
Z diukai-ui „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowit, Stow. źer._ ogr 
Papier z fabryki Braci Fiałiiwskich w Białej

. poręką. 
i Czańcu.


